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następujące. po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE_ miesięczna 6 złp. — kwartalną 15. złp. 
Ww kRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztówą 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. . 

Pieniadze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
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DOE ZZ ŻE 


Kraków 9 lutego. 
Walka Lloyda z Pressą toczona nie ledwie 
codziennie bądź wyraźnie bądź pośrednio, a któ- 
rą przedstawialiśmy nieraz przez zestawienie 
sprzecznych opinij obu dzienników, niewyczer- 
pany pokarm znalazła w politycznym. stanie Fran- 
cyi: Lloyd bardzićj jest napoleońskim aniżeli sam 
Monitor , Pressa. natomiast w stósownćj mierze 
przeciwna i Cesarzowi Francuzów i L/oydowi. 
Czy niechęć ta ku Francyi wypływa w Pressie 
z jéj niechęci ku Ł/oydowi czy też z zasad, je- 
źli ją o zasady posądzać można, tego trudno 
dziś dociec, trzebaby chyba przeglądać oba dzien- 
niki od kilku lat. "Tam gdzie dzienniki są repre- 
zentantami stałymi pewnych opinij lub pewnych 
stronnictw, co na jedno wychodzi, pamięta się ich 
historyą, bo ona. jest częścią historyi krajowćj; 0 
dziennikach wiedeńskich tego powiedzieć nie mo- 
żna, i dla tego nie pomniemy, które z dwojga jest 
przyczyną a które skutkiem sporu, to jest czy 
Lloyd i Pressa są przeciw sobie z powodu Na- 
poleona, czy dla tego jeden z nich goi wynosi 
pod obłoki a druga potępia, że pismi Po BADEN 
bą w niezgodzie: W każdym wszakże razie Sa- 
ma jedna Pressa w Austryi stanęła naprzeciw 
władzcy, który nie tylko francuskie dziennikarstwo 
zmusił do gravia na swoją nutę, ale nawet da- 
leko po za Renrozciągnął surowy nadzór. Że zaś 
Preśsa wiedeńska liczy blisko 16.000 prenume- 
ratorów, przeto zdanie jéj zawsze ma pewną po- 
wagę a stanowisko jéj w obec wypadków we 
Francyi, kto wie cży nie, jest jedną z głównych 
przyczyn wziętosci. Takie ocenienie powyższych 
okoliczności znalazło również potwierdzenie*w Ga- 
zocie Augsburgskiej Z okazyi pamiętnego artyku- 
Ju Lloyda o małżeństwie Cesarza Napoleona i 
odpowiedzi nań Pressy, Z których pierwszy w Cà- 
łości drugi w skróceniu podaliśmy w swoim czasie. 
Piszą bowiem gazecie pomienionćj z Wiednia : 
„Liczne spostrzeżenia nad stanowiskiem dzienni- 
karstwa wiedeńskiego w obec stanu rzeczy we Fran- 
eyi, wywołują następujące uwagi: Wiedomo dość 
powszechnie, że rzad auslryacki uznał nowe cesar- 
stwa jako rzecz dokonaną, i nie czuje się być po- 
wołanym do mięszania się w wewnętrzne sprawy 
Franeyi, a w ogóle poczytuje urzędównie ową Fran- 
cyę tylko za jedoostkę, która jako wielkie ciało po- | 


GLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
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(Dokońcsenie.) 

Czy widziałeś już młodą panią Izydorową? zapytał z ci- 
cha otyły pan Joachim swego sąsiada, który znać do- 
brze już był głodny, bo wąsy gryzł zajadle. Młodą?— 
to jest miałem powiedzieć niedawną... A tak! wysoka s0- 
bie dosyć.— Nieprawdaż, że bardzo dorzeczna? a osobli- 
wie bardzo miła w użyciu osoba. — Masz racyą! osobli- 
wie w użyciu, bo mówią, że tak umiała zaraz z kopyta 
moża iżyć, Że teraz biedaczek tańczy przed nią na dwóch 
łapkach, jak sama chce — to i to coś znaczy— zawsze 


r 


—— 


"Ej kochanku! coś niejest w sosie, bo ci wszystko złe 
i niedobre. — A rozum! SIĘ, żem nie wesół, bo mi się 
zwija po żołądku, jak na wielki piątek, a to przecie je- 
szcze dzięki Bogu karnawał; no mema 3 czóm mówić, 
pięknie tu — nawet ciepło , ani słowa, ale co służba to 
Go niczego — już jabym guzdrałę kucharza ós za darmo 
nietrzymal; bo uważam, że to najwięcćj jakoś na nerwy 


i i i skłonne. — Ha! mój 
działa, a ja mam nerwy do irrytacy! S$ „Ha 
owada , ani się z tém nieodzywaj, chceszli ujść za 
człowieka postępowego — to pa 


rafianizm niczóm niewy- 


Kraków 10. 


lityczne ma swoje miejsce w rzędzie państw. To | 
wszakże nie wyłącza , aby dzienniki 4 miały mó- 

wić o wewnętrznych sprawąch tego kraju, a donie- 
sienia w nich i uwagi szerokie mają pole, na któ- 
rém rozmaite zdania pisarzy dostatecznie objawić się 


moga, tak że api pochwa 
go Lloyda wiedeńskiego 
ciwne wyrażenia patryot 
ograniczeniom. Niesłusz 
sednemu z tych kierunkó 


lne hymny kosmopolityczne- 
na L. Napoleona, ani prze- 
Ycznćj Pressy nie ulegaj 
nie poczytują jakoby rzą 
] „Crunxów przewodził, nie mniéj nie- 
słusznie zarzucają, iż w Pressie objawia się duch 
sprzeciwieństwa pewnej odrębnćj grupy, lub pewne- 
o stronnictwa, gdy ona mniej więcćj źwierciadłem 
jest panującej, A 2: prawdzie wrodzona namięt- 
ność mäs do Śmiaeej eng wyjaśnić może w czę- 
ści wielki wzrost czytelników Ppressy, którćj nakład 
podniósł się do przeszło 15,000, gdy wszakże pi- 
smo to w sprawach wewnętrznych i ze względu na 
politykę niemiecką przemawia zupełnie w duchu, 
jaki wedle domysłów w przewążnych sferach panu- 
je, zatem gdyby to tylko było płochą żądza sprze- 
ciwiania się, przychylność publiczności musiałaby się 
obrócić ku tym dziennikom, które lubo z powodów 
Patwo zrozumianych nie występują przeciw panują- 
cemu kierunkowi, ale Z wielu rzeczy nie zdają 
się być zadowolone. Niedowierzanie jg jakićm się 
Pressa kiedy niekiedy od 2go grudnia 1851 prze- 
ciw Francyi odzywa, à nigdy się m nićm nie tai, jest 
panującem w Austryi uczuciem. Większa część czy- 
telników, znajduje tam najtajniejsze myśli swoje wy- 
powiedziane, a właśnie że w podwójnym dniu 2go 
grudnia mniema znaleść nowy dzień 1Sgo Brumaira, 
zatem i polityczny romans w felietonie Pressy: „Taj- 
ne dzieje z staro-napoleońskich czasów tak mocno 
się podoba; są one źwierciadłem terażniejszej chwili 
i chciwie czytane bywają. W obce takich oznaków 
nie wolno mi mówić o zajadliwości na Francuzów 3%), 
jeżeli dziennik jaki po austryacku sposób myślenia 
swoich współobywateli objawia. Ale nie, niechaj 
Austryaków nazywsją zawsze tem imieniem, jakie 
Menzel od 20 lat zaszczytnie noSi, chociaż się z te- 
go przez jeden rok naśmiewano. 


POREDA ozucannać 
Kkorespondencya Czasu. 


Poznan 6 lutego. 
asze w Kronice 9 Gazecie W, Ks. Poznań- 
skiego, gazela ta odpowiedziała się co jedynie zdobyć się 
umie, obelgami, które jednak wca ż jéj nie wstrzymały, 
w tymże samym numerze obficie z Czasu się zasilić. 


Na uwagi w 


*)  „Hranzosen-Fresserei*, ropi tego użył pierwszy Bör- 
ne przeciw autorowi historyi literatury Wolfgangowi Menzel, 
redaktorowi Stuttgardzkiego NOWE A PAŻA i wydał nawet 
polemiczne dzieło p. n. „Menzel der *Tanzosen-Fresser*. (P, R.) 


r 7 idoku — re Š 
tłómaczony, być głodnym Za WiO%xu — dawniéj co in- 
nego! Bywało u śp. moich rodziców, kiedy to jeszcze 0 
zniesieniu kolacyi i pańszczyzny nikomu się nawet w nocy 
nieprzyśniło, z ostalnićm Urny dwunastćj siadali- 
śmy do stołu — i mieli to, Zà bardzo słuszne i ludzie 
byli zdrowsi, a osobliwie wa” s dziś pytaj kogo chcesz, 
każden wzruszy ramionami, ! z politowaniem uśmiechnie 
się, jak o południowym obiedzie wspomnisz — bo tego 
już nawet kwestarze bernardyńsCY, którzy nieprzymierza- 
jąc tak gdzieś zaginęli, jak ! dą noygiery, nierobią. — 

ie; moda kiedyś przyjacielu na- 


To wszystko za modą idzie; a" 
każe nam obiadów niejeść, bO o dama kapryśna, i kon- 
— ale co już wtedy, tobym 


ceptami sypie jak z rękawa 

jej dalej EA służył! Si bo do Czego człowiek od dzie- 
ciństwa nawykł, to mu się drugą naturą staje, a téj już 
nawet moda nieda rady. — A CO tam próżnie gadać! 
ot widzę zmierza ku nam twój wybawiciel, któren nas 
do obiadu zaprasza; ja idę sobie wybrać którą z tych śre- 
dnich panienek, bo wiem, Że "M SIĘ żądna młoda niedo- 
stanie, idź i ty próbuj SZCZĘŚCIA... I ruszyli oba, upatru- 
jąc pośród mnóstwa głów 1 gone » te co staranniéj i 
bogacićj wyfiokowane, świadczy Y © większćj pretensyi, 
a tém samém, o większój ilości latek tych, które się nie- 
mi cieszyły. Długi szereg per pięknych i brzydkich, sta- 
rych i młodych przesuwał 5! przez podwoje; wkrótce 
salon wypróżnił się całkowicie; 1 tylko oddalone głosy, 
brzęk talerzy i kielichów obijał się jeszcze o puste ściany, 
jak echo oddałającój się bufz!: 


Prz p wy 
OGŁOSZENIA , bze Gruka. PETA dka 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, hand] p t 
rolnicze itp. , owe , - przemysłowe 
GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
i Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
List y 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


Mg" Numer pojedynczy kosztuje 10. groszy. 


Dotąd już macie zapewne mowę deputowanego Ciesz- 

kowskiego w kwestyi ordynacyi gminnćj, która sądząc 
|z dzienników ogromne musiała sprawić wrażenie, cze- 
kamy jój z upragnieniem w kolumnach waszych, bo to 
jedyny sposób aby i nasza publiczność w Gazecie Po- 
znańskićj czytać ją mogła, bo inaczćj nie ujrzemy ją po 
polsku, nigdy bowiem gazeta nasza podobnćj pracy sobie 
nie zada, by coś choć najważniejszego przeliumaczyć; do 
przedruku może skłonniejszą będzie. Gazetę niemiecką 
poznańską wielce ta mowa zaniepokoiła, kilkakrotnie do 
nićj powraca, różne z nićj wyciągając. wnioski, jakoto 
raz zerwanie z oppozycyą, powtóre konieczność teraz 
dla Księstwa silnego związana się z rządem. W podo- 
bnym kierunku jednak jak mowa szanownego deputowa- 
nego, nie masz żadnego kierunku stronniczego , tylko za- 
pewne z zwykłą mu głębokością, określenie stanowiska 
niepodległego, odrębnego, właściwego jakie posłowie 
nasi w obec wszelkich stronnictw zachowują. Ta sama ga- 
zeta donosi, „że prezes ministrów i minister oświecenia 
uznali prawdziwość memoryału pana Taczanowskiego, co 
do braku szkół w Księstwie, ale jednakże wielkie jesz- 
cze są trndności, by temu brakowi zapobiedz. Taki re- 
zultat to już i w zeszłych sessyach osiągniętym został, 
bo przy dyskussyach w tćj materyi, kilkokrotnie mini- 
steryum oświadczało, że brak ten uznaje. Przy najważ- 
niejszóm głosowaniu w kwestyi ordynacyi gminnćj, przy 
wniosku Reigersa, który w imieniu oppozycyi wniósł 
kwestyą prejudycyalną, posłowie nasi przechylili szale na 
stronę ministeryum, które zwyciężyło 169 głosami prze- 
ciw 156. 

JW. arcybiskup Przyłuski wydał list pasterski do du- 
chowieństwa z powodu Śmierci księcia kardynała Die- 
penbrock. 

Otrzymaliśmy ‘temi dniami bardzo piękne kazanie ku 
cześci księdza Antoniewicza, miane w Paryżu przez księ- 
dza Jełowickiego. Szkółka dla dzieci podaje obszerny ży- 
wot tyle opłakiwanego zakonnika. 


+ EBerlim 6 lutego. 
~ + Obrady drugićj Izby nad projektami do prawa o or- 
dynacyi gminnćj, jeszcze i z wczorajszą sessyą się nie- 
skończyły, lubo artykuł główny, znoszący ordynacyą 
z 1850 r. był już zaąwczoraj przyjęty. Projekta rzeczone 
nie są prawóm samém, lecz tylko poprzedzającóm je roz- 
porządzeniem, znoszącóm prawo z 1850 r. i odnoszący 
się do niego artykuł 105 ustawy konstytucyjnćj, nad któ- 
rym Izba ma jeszcze obradować. Samo prawo ordynacyi 
gminaćj, wiejskićj i miejskićj, tudzież ordynacyi powia- 
towćj i prowincyonalnćj, różnćj dla każdéj prowincyi, 
będzie przedmiotem. późniejszych obrad. Izba pierwsza 
obrady te już w części ukończyła. W Izbie drugićj nie 
tak prędko się rozpoczną i zaledwie się w tćj sesyi u- 
kończą, z powodu innych obrad, to nad budżetem, to 
nad reformą Izby pierwszćj, które więcćj jeszcze są na- 
| glącemi. Reforma Izby pierwszćj stoi na jutrzejszym- po- 


Obiad trwał długo i nudno, jak wszystkie obiady na 
Świecie; kiedy rozweseleni, bo po dobrym winie biesia- 
dnicy ruszyli znów z miejsca, już. było dobrze ciemno, i ci 
co nie dla tańców poprzyjeżdżali, zaczęli niespokojnie wy- 
glądać przez oknu. — Lokaje i kamerdynery rozsuwali 
krzesła, stoły i kanapy, robiąc miejsce polonezowi, któ- 
ry zaraz miał się zacząć, tylko muzyka, po którą jeszcze 
rano wczas byli do pobliskiego miasta posłali, nadciągnie. 
Tym czasem damy niecierpliwie tupały nożkami, mężczy” 
zni jak motylki wiosenne przelatywali z miejsca na miej” 
sce, tu zamawiali sobie mazurka, tam polkę, «tu a 
banła — jedni opowiadali nowinki z przeszłego wiej 
u państwa ...skich, inni rozśmieszali komicznóm 
waniem ruchów i mowy. poczciwego pana Z.; 
inni znów przestawali na niewinnóm. podawi 
zastósowanych wierszyków, które przy obied 
melkami do kieszeń byli nachovej i 
jak na złość niewidać i niewida darz widoczni 
Zaręczam, że ich niezastali, prace tu uż powinni byli 
z tonu zbity, bo gdyby nie to»: 
być na obiad. á ili i- niemo si ozbi 

"Pornie ich gdzie Pre die tam! bodi ter 

wtrącił ktoś dnak i; się i może tam będą całą noc a 1 

dB, kargan poe napróżno czekamy. p 
ać, A ina poskoczyła do matki, szepnęła jéj 
a | é 

Pany zaraz Z salonu wybiegła. W pięć R MZ 


ho i i ju wi 
służba toczyła z drugiego pokoju wiedeński fortepian, na 


muzyki to 


2 


rządku dziennym tejże. Wniosek frekcyi katolickićj le- 
paz w ostainich dniach tygodnia przyjdzie na „ Stół. 
Z czynności sejmowych niemam zatém dziś nic ważnego 
do zapisania. Posyłam wam stenograliczne sprawozdanie 
mowy posła Cieszkowskiego, którój umieszczenie , przy- 
najmnićj częściowe, z powodu ważności jej, uważałbym 
za pożądane i korzystne. — W kwestyi handlowo-celućj 
dzienniki zamieszczają niektóre szczegóły go do poró- 
wnania taryf celnych austryacko-pruskich. Niepowtarzam 
tych szczegółów, przeciwko którym dzienniki koalicyi 
darmstadtskićj prowadzą polemikę, a które po ukończeniu 
tutejszych układów, będą przedmiotem obrad przyszłych 
konferencyj pomiędzy wszystkimi interesentami, bezwąt- 
pienia i z członkami Steuervereinu, który zapewne, mi- 
mo podwyższenia niektórych ceł, w ogólnym związku po- 
zostanie, Wszystkie wiadomości poświadczają, że sprawa 
ta w niezadługim czasie zupełnie załatwioną będzię. — 
Z początkiem b. r. miał się tu zebrać kongres pełnomo- 
eników związku telegraficznego; jak słychać, kongres ten 


ma być dopićro w jesieni zwołany, aby mieć większy 


materyał zebranych tymczasem doświadczeń, które po- 
służyć mają do ułożenia stałych w administracyi związku 
przepisów prawnych. — W polityce CISZA, Dzienniki za- 
pełnione korespondencyami paryskiemi o weselu Ces rza, 
uroczystościach, balach i modach, które to ostatnie nie- 
mały wpływ wywierają na zńaczną część przemysłu i 
handlu francuzkiego, i Aja go i za granicę, mia- 
nowicie i na Berlin, który co do mód, niema osobnego 
gustu, jak np. Wiedeń, lecz stósuje się głównie do prze- 
mian mód paryskich, i sklepy swe paryskiemi arlykułami 
tego rodzaju napełnia. — Frankfurtska Postzeitung, mó- 
wiąc o sporze władzy duchownćj z cywilną w Księstwie, 
zaszłym z powodu oddania misyonarzom na porę zimową 
klasztoru w Obrze, czemu się władza świecka podobno 
ma sprzeciwiać, twierdzi, że Czas bierze stronę tój o- 
statnićj. Nie wyczytałem tego nigdzie w waszym dzien- 
niku, i myślę, że dziennik niemiecki ustrzelił znowu ta - 
kiego samego bąka, jak niedawno temu inny o „raliowa- 
nu się* familij polskich mieszkających podczas zimy 
w Berlinie. Deputowani polscy bywają tój zimy częścićj 
i licznićj na wieczorach i balach u dworu, oraz u mini- 
strów, lecz niewiem, aby która z familij prywatnych 
z Księstwa była się tego roku u dworu przedstawiła. 
Dotąd parę ich tu dopićro przybyło, inne spodziewane są 
na czas postu, nie dla zabaw i jakiejś ostentacyi, lecz 
z powodu zdrowia, wychowania dzieci i dla przepędzenia 
parę miesięcy w stolicy, nastręczającćj tysiąc sposobno- 
ści do przyjemnego i korzystnego umysłowego zatrudnie- 
nia się. A e 

Zajście w Izbie drugićj pomiędzy deputowanymi kr. 
Renard i p. Vincke, powiodło do wyzwania. Sekundan- 
tem z strony pierwszego jest hr. Stolberg- Wernigerode, 
z strony drugiego p. Sauken-Tarputschen. Wszekże po- 
średnictwo prezydenta Izby hr. Schwerina każe się spo- 
dziewać, że sprawa będzie bez pojedynku załatwioną. — 
U dworu jeden jeszcze tylko będzię bal, po którym, na 
czas postu, dwór przenosi mieszkanie do Charlottenbur- 
ga. Berlin bawi się tego karnawału, jak nigdy. Bale 
codzień, publiczne i prywatne, Bal uniwersytecki był tak 
przepełniony, że się ruszać niebyło można, i trwał do 
5éj godziny rannćj. Rektor uniwersytetu p. Stahl, wno- 
sił zdrowia N. Pana i młodzieży. Najlicznićj odwiedzane 


bywają bale maskowe w lokalu Krolla, na których bywa 
do 3000 osób. > 


Małe przymrozki, suche, przy zachmurzoném niebie, 
trwają od kilķu dni. Cukiernicy i rzeźnicy na gwałt zwo- 
żą lód, którego od kilku tygodni taki był brak, Że szam- 
pańskiego wina wcale juź w lodzie niepodawano, co 
w sprzedaży jego zrobiło nawet pewien ubytek. Dziś 
się znów na odwilż lub śnieg zanosi. 


— nw 


którym znajdzie się ktoś przecie co będzie grał: bo na 
muzykusów trudno sie spuszczać. Jakož pani Anna, panna 
Aniela, pan Adolf chętnie ofiarowali swoje talenta dlą do- 
bra publiczności, i mieniając się co chwila niedopuścili 
przecie, żeby te piękne sukienki, ładne trzewiczki i świe- 
że kwiaty na próżno w dniu tym były użyte. — Zaru- 
mienione twarze, świecące oczka, śmiejące usta, świad- 
czyły © wielkióm zadowoleniu biednych panienek, które 
myśląc, że już nię z dzisiejszój hulki nie będzie, z wdzię- 
eznością P OE poświęcenie improwizowanych mu- 
zykantów, ro pie dla nich palców nadwerężali. 

„© pierwszćj P Fymocy, mamy zaczęły córeczki obwi- 
jać chustkami, manty ody! szalikami, przestrzegając, żeby 
niewychodziły, żeby wody niegizy jtd. — Mężowie, papy 
i kawalerowie zbiegali na dół, tên, zeby walizy znosili, 
bo państwo juź tu zanocują, Ów, žeby zajeżdżali, gdyż 
wyjadą, tylko panie wypoczną. — Pan jgzef i pan Hilary 
szukając się nadaremnie po wszystkich pokojach spotykają 
się nareszcie przy stoliku, gdzie Jeszcze Kilką ostatnich 
butelek czekało na amatorów. A gdzieżeś mi się podział 
kochany sąsiedzie ,. szukam cię od godziny jek na czulszy 
Adonis, najozięblejszćj Dulcynei — powiedzże cóż my zę 
sobą robiemy?—A jażcić jedziemy do domu, ja już ka- 
załem zajeżdźać. — Dobrze, 
pa tam oko pén- = dworze! — Trzeba się tego 

ziewać, że trafimy, ale ją się prędzćj o to boj 

nas siwki nierozniosą, bo nie było aż Sas nie Apal 
miejsca, i musiąły cały czas pod gołóm nićbem marznąć, 


ale czy my tylko trafimy do | 
czy! G 


CZA S$. 


Przegląd Polityczny, 


Izba wyższa v io Je Poledziainó posiedze- 

miu swojem, przyj głosami przeciw 42 projekt mi- 
pos ik. ” względem urządzenia siebie wedle wniosku 
komisyi, zatóm Z poprawką Stabla i Arnima. Poprawka 
la, wywołująca bęzzwłoczną reformę Izby niższćj, nieda 
się w praktyce zastógować , jak to sam minister uznał 
w komisyi, ale najwię%sza jej zasługa, a może i cel je- 
dyny, wprowadzić NOWY zamęt w system reprezentacyjny, 
by go tóm łatwićj zniweczyć, Wreszcie minister West- 
phalen oznajmił w komisyj, iż rząd zamierza bez tego 
przedłożyć projekt reformy Izby niźszćj. 

Konferencye celne w Berlinie, zostały podobno zam- 
knięte. Rezultat ich jeszcze nieznany w swoich szcze- 
gółach. z 

— Z Francyi niemamy dzisiaj. nic ważniejszego. _ Ce- 
sarstwo bawią ciągle W Saint-Cloud; w piątek Cesarz 
przybył tylko na parę godzin do Paryża i przewodniczył 
Radzie ministrów. Pogłoski o zmianach w gabinecie, u- 
cichły nieco. Mówią natomiast o wielkićj rewii, na któ- 
rój Cesarz ma przedstawić armii Cesarzową. 
donoszą, iż w ostatnich dniach stycznia Turcy stali wciąż 
jeszcze nieczynnie na stanowiskach swoich. Książę Daniło 
i Piotr Piotrowicz znajdują się w Cetynie, gdzie dotąd 
mosiał tam już przyb, é Jerzy Piotrowicz z Wiednia. Nie- 
czynność Tarków, ich okrucieństwa i wiele innych jesz- 
cze okoliczności podniosły ną nowo upadłego ducha Czar- 
nogórców. Oprócz fregaty Žaglowéj „Novarra“ stoją na 
KOŁWióŚ w zatoce Topla: c, k, fregata żaglowa „Bellona“ 
i c. k. fregata parowa „Sta Lucia“. Na teatrze wojny dla 
tego nie było nic słychać po koniec stycznia, że Omer 
Pasza zamierzył poprzednio czekać skutku swojćj ode- 
zwy datowanćj z Martinichi 9go stycznia (v. s.?) którćj 
treść już znana przez telegraf, Również Reis Isman Pasza 
wydał uspakajającą Odezwę do Gruhowian. 

— Parostatek Pacific, przywiózł wiadomości z Nowego 
Yorku dochodzące do dnia Ż2go stycznia. Jenerał Cass 
miał i8go długą mowę w senacie, za nabyciem wyspy 
Kuby. P. Mason przemawiał w duchu przeciwnym. Qdro- 
czono dyskussyą do 25g0. ; 

Wiadomości z Meksyku przedstawiają w najsmułniej- 
szćm świetle tamtejsze stósunki. Wszystkie prowincye, 
Z wyjątkiem trzech, SĄ w powstaniu. Uważano za pra- 
wdopodobny powrót Santa-Anny. Wszakże jenerał Arista 
otworzył sesyą meksykańskiego kongresu mową, w któ- 
rćj wyraził mocne postanowienie walczenia z rewolucyą 
i nadzieję poskromienia jej. pwd 

Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa 
Kredytowego zawiadamia niniejszćm właścicieli li- 
stów zastawnych, z datą 1 stycznia 1843 wysta- 
wionych, że. w skutek $ 11 Ustaw, kasa Towarzy- 
stwa Kredytowego wydaje do pomienionych listów 
zastawnych dalsze kupony, na 20 półrocznych ter- 
minów, w zamian za odpowiednie talony. 

We Lwowie dnia 5 lutego 1853 r, 

Leon książe Sapieha Prezes. 
Kazimierz hrabią Krasicki Dyrektor. 


Już kilsakrotnie ponawieją się pogłoski, iż są osc- 
by, które dla włascicieli dóbr ziemskich lub realno- 
ści miejskich wyjednanie pożyczek z galicyjskićj ka- 
sy oszczędności podejmując, w rachunku kosztów pe- 
wne dary dyrekcyjne wykazują, jakoby takowe po- 
trzebne były, dla ułatwienia i przyspieszenia zamie- 
rzonego skutku. f 

akie pokątne postępowanie nie może uwłacząć 
powadze zakładu, który przez skład osób do jego 
zarządu należących , ofiarujących mu swoje usługi 
zupełnie bezinteresownie, tudzież przez wypróbowa- 


a to wiem do nich, że jak się Wystoją, to ich nikt nie- 
jest w stanie utrzymać, —Upadam ci do nóg! toś mnie ty 
gotów nieżywego dowieść.. 2 mój panie Hilary na ten 
raz, nawót twoje żółte rękawiczki nieopłaciłyby mi się. 
A no, cóż robić! chciało nam się zabawy, joć ją j 
mamy, mnie co prawda tylko 0 siwki markotno,.. Panie 
Boże! do pierwszćj marznąć! Dalibóg! niema większego 
głupstwa na Świecie jak bale na wsi, niechby ich d.. 
Hałas jakiś niezwyczajny w sieni, przerwał panu Hilaremu 
niekoniecznie salonowy frazes, Wszyscy poszli pytać co 
by to było. Izydorze zobacz! t0 może moją kareta zaje- 
chała przeciągając mówiła osobliwie miła w użycju młoda 
mężatka, ja tak sfatygowana, ZnuŻOnNa, żę niemam siły 
wstać..„-—Proszę jaśnie pana, muzyka przyjechała, zaanon- 
sował lokaj. Rychło w czas! zaśmieli się wszyscy, bodaj 
że ich Pan Bóg kochał, —Cóż teraz będzie? zapytał go- 
spodarz obracając się do dam.— Zapłacisz ich tak dobrze 
jak gdyby byli całą noc grali, i kwita! bakna? pod no- 
sem nasz Hilary mszcząc się 2% Swoje siwki,- -A po kie- 
goż oni licha dopiero tóraz przyjechali? spyta? ktoś z go- 
ci.—Ej proszę pana bo ich formal wywrócił do wody jak 
na prom skręcali, i jeden z nich ta zginął że go do- 
piero po rzece szukać musieli.—A znaleźli go przecie? 
waązygie! ale nie niegada bo przemarzł, możę że ta i 


„spodarz jednym susem wyleciał z pokoju, žeby z0- 
bóożyć: Gay pie m fuzom PT n kant był w ao 
pieczeństał rzeczywiście biedny y ył w niebez- 


© życia; poczciwe jego Serce, serce prawdzi- 


p EE W 


ną nieskazitelność wszystkich „bez wyjątku urzędni- 
ków swoich, zajmuje godne pożyteczności swojej dla 
kraju stanowisko. > 

W celu jednak zasłonienia interesowanćj publiczno- 
ści od nadużyć takich pokątnych mataczy, zawiada- 
mia się mr i wszystkie osoby, które przy czyn- 
nościach z galicyjską kasą oszczędności niemogą się 
obejść bez obcćj pomocy: iż żadnych innych kosztów 
w całym ciągu załatwienia jakichbądź interesów swo- 
ich z galicyjską kasą oszczędności ponosić nie są 
wiune, jak tylko te, które przy uskutecznieniu inte- 
resu, w asygnacyi kasowćj szczegółowo są wyra- 
żone, i przez stronę lub jéj zastępcę w kasie wła- 
snoręcznie podpisane, lub też te, Które stronie we 
Lwowie nieobecnćj, w szczególnych wypadkach dro- 
gà „korespondencyi od samćj Dyrekcyi wykazane by- 
wają. t 

Oświadcza się zarazem, iż wszelkie podania do 
galicyjskićj kasy oszczędności są nader łatwe i pro- 
ste, byle tylko wymaganemi opatrzone były alegata- 
mi, względem których potrzebnych objaśnień w urzę- 
dzie otrzymać można; tudzież, że możność uzyskania 
pożyczek z galicyjskiej kasy oszczędności, zależy 
Jedynie od stanu ofiarowanćj hipoteki, zaliczenie zaś 
tejżc od napływa funduszów, jako też od kolei, w któ- 
rćj podania Dyrekcyę dochodzą, a którćj Naddyre- 
tor osobiście przestrzega. 

Lwów dnia y stycznia 1853 r. 

Z galicyjskiej kasy oszczędności. 
Naddyrektor, Kazimierz hr. Krasicki. 


Lwów 4 lutego. Z nadesłanych w drugićj połowie 
zeszłego miesiąca raportów e stanie zarazy na by- 
dło okazuje się, że wprawdzie zaraza ta zgasła 
w wspomnionym przeciągu czasu w jednem miejscu 
obwodu Stryjskiego, gdzie grasowała dawnićj, że się 
zaś w obwodzie Bakowińskim znowu w dwóch miej- 
scach rozszerzyła, a prócz iego wybuchła jeszcze 
w jedném miejscu obwodu Stanisławowskiego; że 
przeto zaraza na bydło istnieje obecnie w kraju na- 
szym w 3 miejscach Bukowińskiego. w dwóch miej- 
seach Czorikowskiego, tudzież w jednem miejscu Ko- 
łomyjskiego i w jednem miejscu Stanisławowskiego 
obwodu. 

Zestawienie odnośnych dat numerycznych okazuje, 
że na tę zarazę od czasu jéj wybuchu w tym kraju 
koronnym w 6 obwodach i 28 miejscach liczących 
(kc nymi mea brara d d zachorowało, z któ- 

w rowiało © 
zwiatsłch napbrió w pozostało jeszcze ina Paan 
(G. L.) 


Wiedeń 7 lutego. Koresp. austryacka odając 
w treści wyroki sądu sojepiłeyć na Aradeni 14.4 
padłe onegdaj, tak o nich mówi: „Wiadomo, że 
wskutku zbrodniczego spisku uknewanego w Pradze 
np 1829, który się aż w głąb Niemieć rozgałęził, 
rozciągnięty został na Pragę i okolice stan wyjątko- 
wy i rozpoczęto wojenno-sądowe śledztwo przeciw 
członkom owego egubnego związku. Większa część 
odpowiednich wyroków zapadła przed dawnym już 
czasem; tylko pod względem kilku winaych, dopiero 
E „jłedztwo do skutku doprowadzoném być me- 
£ Oses: . 

— W témže piśmie czytać się daje: 
z Medyolanu doniesień telegraficznych 
się, że w ostatnich Czasach ze strony malkoatentów 
próbowano działać zapomocą postrachu, aby odwieść 
pulieanosg od korzystania z zapust i zabaw; wszak- 
e mały to przyniosło skutek, gdyż tłumnie odwie- 
dzano bale, teatr i bawiono się prywatnie; dopiero 
w d. 6 b. m. popołudniu udałe się kilku osobom z tłu- 


„% nadeszłych 
, dowiadujemy 


wego Polaka ścisnęło się z żalu na tę myśl, że mimo- 
wolnie był powodem nieszczęścia, a może i Śmierci bie- 
dnego człowieka. Kazał natychmiast chorego przenieść 
do miernie ciepłego pokoju, a że sam w potrzebie był 
doktorem , zaordynował tarcie, i okładanie śniegiem prze- 
mrożonych członków, Wkrótce chory zaczął przychodzić 
do siebie z wielką radością gospodarza, który przeko- 
nawszy się że mu nic nie będzie, dziękował Bogu że się 
tylko na strachu skończyło. 

No! no! ja powiadam, i do śmierci to będę mówił, tak 
dalćj prowadził rzecz poczciwy nasz Hilary, że to czyste 
szaleństwo te zjazdy, i te zabawy u nas na wsi o takim 


cząsie, i na takie drogi! bo to i konie przez całą noc 


marzną, i ot teraz ludzie dobrze że się nie pozabijali a... 
Co ty panie Joachimie o, Switowój mówisz? Nic! ją tylko 
tém paniom opowiadam, że państwo Zygmuntowie dali się 
z tém słyszeć, że jutro przyjmują u siebie kolendę, ną 
którą kilka osób się wybiera.—Co? co? kolenda jutro} ná 
seryo? A jużcić myślę że nie na żarty. Panie Józefie! 
panig Józefie! wiesz co? kolenda u Żygmuntów | ją jadę 
żeby tam i niewiem co! chcesz trzymać się dalój mojój 
kompanii, i mego wózka, to cię Proszę, tylko prędko! 
bo to jutro, to byśmy gołowi na czas niedojechąć, 

— Hej! panowie bracia do Swiłowćj! proszę za mną! 


a EC 


mu przy bramie....i na placu katedralnym, zamierzo- 
ny jak się zdaje od dawna i przygotowany krawśl 
wywołać, przyczóm na pojedyńczych żołnierzy | ofi- 
eerów zbrojno się rzucono i takowych poraniono. 
8ój wieczór tegoż dnia uśmierzono zawichrzenie od 
którego właściwy lud zdaleka się trzymał.* 


— NPan zamisnował nadżapana dystryktu oeden- ` 


burgskiego bar. Hnuera szefem sekcyj w ministerstwie 


spraw wewn. extra statum i szefem sekcyi cywil- | 


nćj w wojennym i cywilnym zarządzie Węgier. 

— Biskupstwo agrzebskie podniesioenćm zostało 
urzędownie do godności arcybiskupstwa i nazaaczone 
metropolią ziem -horwacko-słoweńskich. 


Francya. 


Paryż 5 lutego. Wydany 'wczoraj dekret cesarski, 


ustanawia nową instytucyą pod naz najwyższćj 
Rady attari Aa a anea ae ‘pod przewo- 
dnictwem ministra 8 wewn. Rada ta składać się 
będzie z 18 członków, mianowicie: 1 wiceprezesa, 
2 senatorów, 2 deputowanych, 2 radców stanu, 5 
dyrektorów, po jednym z 5 ministerstw: skarbu, spraw 
wewnętrznych, zagr., marynarki i wojny, wreszcie z6 


notablów wybranych z pomiędzy ludzi najznakomitszych 


w zawodzie handla i przemysłu. Wiceprezesem rady 
mianowany jest p. Billault, członkami zaś senatorowie 
hr. d Argoutl i książe de Mouchy, deputowani Schnejder 
i Reveil, radcy stanu Parieu i Villefroy, nakoniec, 
jako notable: hr. de Morny, Legentil, Gautier, Dufour, 
Duvergier, Leydoux i d Eichthal. 

Skład ten Rady najwyższćj, nieodpowiada 'ocze- 
kiwaniom zwolenników wolnego handlu, większa 
część bowiem jéj członków liczy się zarówno z prze- 
konania, jak iz osobistego stanowiska do protekcyoui= 
stów. We wstępie do dekretu, Cesarz oświadcza wy- 
raźnie: „że gdy senatus konsultum z d. 23 grudnia 
1852 przyznało mu zupełną władzę w kwestyach 
zmian taryf celnych i traktatów handlowych — widział 
w tem jedynie pobudkę, do tem ostrożniejszegoe po- 
stępowania w sprawach baj b żywotnych in- 
teresów rolnictwa, p ysłu i handlu, że zatem 
wszystkie kwestye ekonomiczne starannie i dojrzalej 
roztrząsanemi być muszą.* Zadaniem najwyższćj ra- 
dy jest: dawać opinie we wsaystbich kwestyach , 
jakie jéj rząd przekazuje, mianowicie w projektach 
da taref selńych, traktatach handlowych i morskich, 
prawach handlowych i przemysłowych dla Algieryi 
i Kolonij, w kwestynch emigracyjnych itd. Rada mo- 
że przyzywać do wysłuchania osoby mogące jćj u- 
dzielić pewnych wyjaśnień i może również za zezwo- 
leniem ministra przedsiębrać dochodzenia. Wszyscy 
ministrowie mają przystęp na posiedzenia Rady i mo- 
gą wyznaczać komisżrzy do zastąpienia siebie. 

— Tony dekret Cesarski mianuje Cesarzowa Eu- 
genig przełożoną i opiekunką wszystkich wspieranych 
przez rząd zakładów macierzyńskićj opieki w całćj 

i. f: 
pM przeznaczyła summę 250,000 fr. którą 
obok innych darów znalazła w tak zwanym koszu ślu- 
bnym (Corbeille de mariage) na Cele dobroczynne. 

— Dzienniki podają jako osobliwość, Że podczas 
gdy zwykle aresztują w Paryżu 60 do 70 osób dzien- 
nie, w dniu ślubu kościelnego Cesarza tyłko 17 osób 
uwięziono. ślę 

— Przytaczają dówcipną odpowiedź posła austrya- 
ckiego na niedyskreżne zapytanie jakiegoś intruza, 
„czyli zadowolony jest z mowy cesarskiej ? * — Czy- 
tałem tylko dwa pierwsze ustępy, odrzekł poseł, i 
zupełnie mię zadowolniłyć Wiadomo, że wzmianka 
o Maryi Ludwice jest w trzecim. 


Rossya. 


Wiadomości z Kaukazu. Dnia 14 grudnia, wojska 
lewego skrzydła linii kaukazkićj zniszczyły auł Chan- 
Kale, ostatni przytułek pozostały nieukorzonym Cze- 
czeńcom na lewym brzegu Argunu. 

Korzystając z ciemnej pij i z tęgiego mrozu m d. 
13 na 14, jenerał-adjutant książe Barjatiński, zbli- 
żył się skrycie ku aułowi, zajął osobiście ję taq 
Chan-kaliński i po'eciwszy podpułkownikowi Czy- 
chaczew przeciąć mieszkańcom drogę do Argunu, 
pomknął kolumnę pułkownika Laszenki, do szturmu 
aułu. Zaskoczeni znienacka Czeczeńcy, po krótkiej 
walce, odcięci od wody i od pomocy, którą napróżno 
usiłował dać im Naib-Tałhik, poddali się bezwarun- 
kowo w liczbie 350 ludzi; oprócz tego zabrano nie- 
przyjacielowi do 3000 sztak zarz a 

Ż naszćj strony poległo Żch i raniono Ociu żoł- 


nierzy. (G. W.) 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Kilka dni temu, wydarzył się smutny wypadek na kolei 
r is . ieszczamy go, dla tego, aby u- 
żelaznój w Radziwiłłowie. Um 
dzielić  poisbśljim przestrogę » częstokroć mało baczącym na zbyt 
smutne skutki. "W chwili bowiem gdy ruszył pociąg, jeden 
z podróżnych, a podobno bednarz £ Wiskitek E zatrzymawszy 
się nieco na stacyi, wybiegł, * wifiząc LGe ei pociąg, 
chciał nań wskoczyć, aby go Nie edia R R H ien 
śliwym wypadkiem upadł i dostał się PO i z „RO 
przeleciał, znaleziono już tylko trupa rozerwanego na szczą 


CZAS. 


| „gęś Ww dniu 14 z. m., ną folwarku Siemień w powiecie Ra- 
 zróskim, 16-letni chłopiec wiejski pracując w młocarni, przez 
własną nieostrożność , tak silnie kołem ‘szalone zwanóm , został 
uderzony w głowę, iż ta od korpusu natychmiast odpadła. — 
(W dniu 15 z m, we wsi Guzowie pow. Łowickim, Ludwik 
Gutkowski wyrobnik, smarując reke w cukrowni, wplątany 
został w koło ruch maszynie nadające, które mu kości pógru- 
chotało, i skutkiem tego na miejscu śmierć poniósł.  (K.W.) 

— Przed niewielą dniami popełniono w Wiedniu nowego ro- 
'udzaju oszustwo. Do jednego zę znaczniejszych krawców jakiś 


(człowiek przyniósł list od znanćj krawcowi ósóby, w którym ` 


żądano nadesłania sobie kompletnego, pięknego czarnego ubio- 
ru na dzień i godzinę naz ię żele uczynił temu za- 
dosyć ; posłaniec Jego oddał rzeczy zamówione służącemu i od- 
dalił się, bo to była godziną zbyt jeszcze wczesna. Po obu- 
dzeniu się. pana, sużący zameldował mu, że krawiec suknie 
przyniósł. "Musiała zajść jakaś omyłka, mówi pan do służą- 
cego, trzeba te suknie -odesłęć_krawcowi: -W kilka chwil wszak- 
że przychodzi jakis człowiek z od krawca, prosząc o wy- 
danie sobie rzeczy przez jego pana zamówionyćh, a które przy- 
niesiono ta prp adkie, Wydano więc suknie bez obawy, a 
kiedy pa pasas Od krawca przybył, żeby się dowie- 
dzieć czy guknie <obrze leżą, przękonano się o popełnionóm 
oszustwie. 


SĘ piwek pruskiemu w Hiszpanii p. Rosenberg 
zginęły "wszystk żyd Y 2a przybyciem do Madrytu, tak, że 
został tylko w „09 miał ną sobie. P. Minutoli jeneralny 
konsul pruski udał się mstychynins do kapitana policyi, sa ten 
w obec niego od '81$ do jednego z najbliższych urzędników! 
„swoich: „jeżeli rzeczy skradzione nie znajdą się w dwóch go- 
dzinach, za dwie "godziny przęgtajegz być. urzędnikiem.« Rzeczy 
posła “w niespełna dwóch godzinach znalazły się. 

— Professor Dr. Sedillot w gtrąssburgu odbył nićdawnó 0- 
peracyą chirurgiczną w teoryi qętaq tylko przypuszczalną. Wia- 
domo, że skurczenie się kanały pokarmowego «bywa przyczyną 
głodowój śmierci , która wprzód nastąpić musi niżby się udało 
wyleczyć chorego. Zapobiegając takićj śmierci, Dr. SediHot o- 
tworzył jednemu choremu żywot ; żołądek, do którego wpro- 
wadza z zewnątrz pokarm. 

— Niedawno temu skazano w Prsiech 66 letniego starca 


| na 4ry lata robót przy szańcach vá zbiegostwo. z wojska -je- 


szcze w r. 1817. i 

— W Gent ząprowadzono teraz system zegarowy nocny na 
zasadzie telegraficznej. Przodowe szyby latarń ulicznych stano- 
nowią tarczę zegarową, na którćj skazówki poruszane są dru- 
tem komunikującym się z regulatorem w mieszkaniu zegarmi- 
strza miejskiego. 

— W Romanii bandy rozbójnicze wybierają na nowo rszzie 
w sposób dawnićj używany, przymuszając osoby które im się w rę- 
ce dostają do wydawania assygnacgj na pewne kwoty pieniężne. 
Podajemy tu dwa świeże tego przykłady. W Faenza mieszka 
ubogi lecz powszechnie szanowany ksiądz, który umiał wpły- 
wem swoim nakłonić bogatego margrabięgo F. do oświadczenia 
„licznych za jego iwem ofiar. Pewnego „wieczora przy- 
był do mieszkania. księdza mężczyzną woicie ubrany pod 
pozórem wezwania go do chorego. stawszy sam na sam 


lz księdzem rzekł doń otwarcie: Jestem przywódzcą bandy, po- 


trzebuję 200: sekinów, wiem że mie masz pieniędzy, ale skoro 
zażądasz od margrabiego F. ten ci ich nie odmówi. Mógłbyś 
mię zdać do policyi, ale pierwszy krok w tym celu. zrobiony, 
będzie wyrokiem twojej i margrabiego śmierci. -Ksiądz pozera- 
żony poszedł do margrabiego i przyniósł odważnemu bandycie 
żądaną kwotę. Podobny wypadek zdarzył się w tym samym 
czasie pod miastem Imola, gdzie ° kilkaset kroków za miastem 
leży zamek, w którym bogata Poe mieszka, Do tego zamku 
weszło 12 zbrojnych ludzi, obsaczy'o wszystkie wyjścia i za- 
żądało mówić z panią. Przywódzea oznajmił jej, iż potrzebuje 
2000 talarów. Przerażona WdoWa oświadczyła, iż pozwoli cały 
zamek zrewidować, bo niema żądanćj summy, Prawda, ‘odpor 
wiedział przywódzca , pei TE na swojem miejseu 
w tak niebezpiecznych et $} el TERA Pp A pani 


wystrzał u bramy miasta 
'darmów, a wtedy nikt żywcem F tegh: domu nie wyjdzie. Na 


wiąc o małżeństwie l 
jąca: „duchowieństwo rym 


w małżeństwie Cesarza. >" Mu do tego pobudkę 
spowiadając się i komunikoj Kardynałowie fran- 
cuzcy zjechali się już do aryża, aby powiększyć 

cesarską, « Żdaw ałoby SiĘ z tych wyrazó 


Napoleon, tyk religijnych 
każdego obowiązujących, uwod l diok owi thara.: i 
że duchowieństwo francuzkie, głośne po całym świe- 
cie ze Światła i enót apostolskich, tą obłudą poboż- 
ności ujęte, przedało za NiQ . 
swoją. Aby czytelników tutejszych, 
wdy nie wiedzieć, w t 
praszam szanownej Re 


w; 


mogących pra- 
m b posie nie Świe, u- 
keyi o umieszczenie nastę- 


pasaga wyjątku z listu pasterskiego hiskupa-z A- 
miens, księdza de Salinis, o władzy, AAS wo 


sarzowj przychylność ' 


du ógłoszenia Cesarstw 
j dowiedzą się czytelnicy Gam die. iet hrak. teg 
dek“ duchowieństwo francuzkie la jakich to „pobu- 
rzowi sprzyja. > Cesarstwu i Cesas 
uchowieństwo jest częścią F Ą 
Gdy Francya jest cała w alesioniey gó) dyni 
i noge ; alu, gdy zapał ludu 
(granie nie zna, bądźcie pobłażający względem du- 
chowieństwa, jeżeli „wam się zdaje, iż nie deść się 
|oszezędza, i nie Ścieśnia wyrażenia uczuć swoich 
w tćj surowej mierze, którćj według uznańia wszy- 
stkich, w każdym innym razie bywa najdoskonalszym 
i = zarzutu bity y 

„A zwłaszcza, że w okoliczności obeenć; ści 
nie tylko jest tłómaczem wdzięczności narodu, ra 
jeszcze dług do wypłacenia własnćj wdzięczności, 

„Kościół jak to wyżćj wyłożyliśmy, ma z wład 
stosunki konieczne : Bóg tak postanowił. 7niewolo= 
ny jest kościół traktować i układać się z monarcha- 
mi. Monarchowie nadawali mu często przywileje; 
za które wdzięcznym się okazywał, ale bez których 
obejść się może. Historya owszem świadczy, że te 
łaski, drogo mu częstokroć opłacać kazano, bo ceną 
zależności, która mnićj lub więcćj boskie jego dzia- 
łanie krępowała. 

„Kościół domaga się przedewszystkiem od monar- 
chów, rzeczy, która ich nie nie kosztuje, która ża- 
dnego im uszczerbku przynieść nie może, z którój 
owszem równie oni, jak całe spółeczeństwo nieobli- 
©zone zbierają korzyści: tą jedną rzeczą — jest wol- 
ność. 

„Wolność jest życiem kościoła, jest jedynym nie- 

zbędnym warunkiem, jego zwładzą przymierza. Nie- 
podległość kościoła jest boskim tego świata porząd 
kiem, postanowionym przez Chrystusa Pana. 
; „Nie wielu monarchów tę prawdę zrozumiało. Zda- 
je się, jak żeby jakieś upojenie, jakiś zawrót mie- 
szał głowę człowieka, gdy na szczyt władzy wstą- 
pi, i niedopuszcza mu widzieć granic skreślających 
jego panowanie, chociaż te granice, tak wyraznie 
w Ewangelii ręka Boża dotknęła. 

„Monarcha, którego Francya obecnie na tron wy- 
niosła, zrozamiał to. I w daleką bardzo przeszłość 
sięgać trzeba, aby wskazać chwilę, gdzieby kościół 
tak wolmym jak dzisiaj. 

„Otóż dla czego, kościół rad oświadcza się gło 
šno, że jest monarsze temu obowiązanym, że ma dla 
niego uczucie najgłębszćj wdzięczności. 

„Otóż dla czego, bracia najmilsi, modlimy się gorą- 
co za Cesarza i was do modlitwy za nim wzywamy. 
Bronił on niepodległości kościoła w głowie jego wi- 
dzialnćj, otwierając następcy Śgo Piotra bramy wie- 
cznego miasta, rokoszem zaparte. Broni niepodle- 

łości kościoła w biskupach jego. Zgromadzamy się 
dla narady o wspólnych dyecezyj naszych, potrze- 
bach. Uzaane są prawa nadane Apostołom przez 
Jezusa Chrystusa, gdy mówił: Euntes docete. Prog- 
my Boga, aby udzielić raczył Cesarzowi doczesne i 
duchowne błogosławieństwa, któremi zwykł zawsze 
nagradzać oddane kościołowi usługi. 

„Nakoniec, otóż dla czego, postanowiliśmy mocno, 
szczerze wspierać Cesarza, i was zachęcamy, aby- 
ście pomagali mu dopełnić posłannictwa, jakie mu 
Opatrzność zleciła. 

„Wszakże nasz udział i modlitwy niewdzierają się 
w zamiary Najwyższego. Nie rozstrzygamy zagad- 
nień, których węzeł jest w ręku Bożym. Nie nada- 
jemy Cesarzowi przyszłości, która do Boga tylko 
należy. Ale praz mu będziemy całą siłą, do 
objęcia jéj w posiadanie, jeśli mu ją Bóg przezna- 
czył. 5 SZ 

„Słowo jeszcze bracia najmilsi. Oskarżono ducho- 
wieństwo, w ostatnich czasach, iż przechodząc na 
stronę władzy, zbyt łatwo odbiegało sprawy wolno- 
ści. Chcianoby zdaje się, aby za warunek przyjęcia 
wołnaści dla siebie, domagało się wolności dla wszy- 
stkich. 

„Z czynionych kościołowi wyrzutów, ten najnie- 
sprawiedliwszy. 

„Zapomniano, że kościół nigdy nie przyjmuje wol- 
ności, jako daru władzy. Kościół, ma wolność o 
Boga: Gdy ma jéj zaprzeczają, dopomina się o niź 
jako o prawo swoje, a gdy mu ją oddają, odbier* 
ją, jak swoją własność, z tytułu sprawiedliwości: 
A jesteśmyż opossiegnoj nie przyjmować spra% ona 
wości = siebię, ak wprzód wszystkim wy”'* 
będzie l 

“Nadto, Bóg tak przywiąge? do kościoła 087 P'an 
tego świata, że ZĘ st oczywiści 

Eii: wolność chrześcianina; jay, łe koo 
najpierwszą wolnością człowie y najszczytniej- 
ściół jest wolny, wolne „pnkach zBogiem, w świę- 
szćj bytu swojego, bo ws% 
tym zakresie sumieniać „, „pęczeńskie, a nawet wol- 
Powtóre: w olież c 6 łatwo byłoby dowieść, ro~ 
ności polityczne, JA” wo ij l 
dzą się i wynikają, 


Iności religijoćj i z nią t 
- ys gdzie kościół i sumens 

4 akrępowAne tracą nawet zmysł s 

gości. 


i po ęcie wol- 
M Ag: 
— 0 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


g + + : F bu 
; g lutego. Dziś zwieaiono wielką ilość zboża % o 
paw pięznych, razem około 3000. koroy ; kupujących tad 
mało na targu i blisko połowa zboża poszła na wsypki. Rech Ay] 
gowy był słaby, cony nieco spadły. Sprzedano żyta Let! a 
po 7'/, do 7%, złr. szczególnie piękne lecz niewiele po, pa S. 
Pszónicy tyleż, najwięcój na późniejsze wypłaty, ód 8 4 pów 
złe. Jeczmień trzymał się lepićj i płacony po dawaćj PR A Tp 
300—400 korcy. Owies szukany wciąż i w stałój e. Ri więcój 
koroy czyszozonego po 4/,, Zwykły 4, 4% Sk Az Podo- 
niż dotąd szukany; ale łatwo dostać go po tól ej» pis ia i 
bnież rzecz”się ma z kaszą jaglaną. wogóle, s j ejszy 
bez ruchu i cody muszą spaść, jeżeli drogi się utrzymają. 
CENY 4BOZA i 
na Targowicy publicynej tw Kleparsu przy Srekowie 
w trzech gatunkach praktykowane, w mon, konw, 
„JI. Gatunek. 


od || do 


W KRAKOWIE 
dnia 8 lutego 1853 roku. 


Korzec pszenicy . 
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i Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego, | 


Kommisarz Targ. 
Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt. 


Delegowani Obywatele: 
Wawrzeniec Szczurowski, 
Karol Kroness. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa te ficzne = dnia lutego. Motaliki $-proc. 
94'/,, — Metaliki 4 łą proo. Sih e- aiai a 101. — 
3-proo. » 1850 r. 57%,- 2'.—-proo. 48. —  1-proc. 19'/. 


101%, pł. 101',,— Listy Zastawne 
Kars lwowski z „dnia 5go lutego. 
Dukat cos. 6 złr. 13 kr. — Półimperysł ros. 9 zdr. 4 kr. — 
Rubel ros. 1 str. 45 kr. — Talar praski t złr. 36kr. — Polski 
skutańt i pigoiozłotówka 1 złr. 18 kr.— Kura listów sast. w gal 


stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próss kuponów 100 po 92 
złr. 45 kr. w m. k.— Sprzedano 100 sēr. — kr. — Da- 
dano złr. 93 kr. 15. | 


r. 6%k. 20/d.— —, 
d r. — b. —, — Wiedeń 150 
k. —. Wrocław 100 tal. 2-m. á. r. 91 
Monety:— Imperyały ż. r. 5 k. 16', d. r. 5 k. 16. 
Papiery:= Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — dr. — 
+k. —. Obligi skarbowe ża 4%, 100 r. ż. r. 91 k. 43 d. r. — 
k. —, Listy zastawne nowe za 100 ż. r. 15 k.15d. r. — k —. 
Obligacye udziałowe na 300 złp.ź. r. 156 k. — d. r. — k. —. 
„Obligacye cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d, r. — k: —. 
Certyfikaty Banka lit. B. na 200 złp. ż. r. — k. — d. r.21k.—. 
Dowod. Kom. Certyf Likw. zły. 100 ż. r. — k. — d. r. 5 k, 55. 
Kurs wiedeński z dnia Sgo lutego. — Metaliki 94//,,. —Nows 
pożyczka. 84. — Akcye Bantu wied. 1370. — Akoye koloi żel. 
ezi, 239%. — Agio od złota 17, od srebra tO. 


Kurs wrocławski z dnia 8 lutego. Banknoty austryack. !37%,. ż. 
Banknoty polskie 98'/, Ż. ~- 
nowo 
34 % 


Listy zastnwue polskie dawne i 
1a d. — Listy zastawne posuań, 4%, 1051, ś,, dto 
ż.— Kolej Krak.-górno-seląs. 935/, Ł. 


1, 
r; 


989, 


RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO. 


(116 W. dział Praesidii. Sekcya L 1 
YA r. 1852.] — Na mocy upoważnienia reskryptem A 
òmissyi Gabernialaćj, z dnia 9 grudnia r. z. aq N, 5450 praes. 
gtrzymanego, Rada Administracyjna podaje do wiadomości, iż w dniu 
15 b. m. a godzinie 11tćj z rana, odbędzie się na targowisku koń- 


ż [Stan baromet, Prężność 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


zdatności koni*, przez 


Ksawerego Jęirzejowekiego, ekonoma miejskiego, zechcą 


| seraty. | 


| WASEGWA 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


CZ AS. 


i Kleparzu w drodze licytacyi publiczućj, tak sprzedaż 
zc koni; s:pod żandarmów byłój żandarmeryi miasta Krakowa, 
do pełnienia służby 
dzielonych, jakotóż 
potrzebnych. 


przy Kommissoryatach dystryktowych przy- 
kupno trzech ionych koni do takićjże służby 


Co do tych ostatnich warunki kupna są następujące: 
a) każdy koń ma mieć nie mnićj jąk lat 4, a nie więcój jak lat 
8 wieku; y 
b) winien trzymać miarę tötą; 
c) być wolnym od wsze kich wad, ; Cag 
Cena szacunkowa Z% jednego ustanawia się w kwocie złr. 
130 mk. jako maximum — nabycie zaś nastąpi dopiero po uznaniu 
komissyą do tego wyznaczoną I na miejscu 
do którój, a mianowicie do jó, członka pana 
się ja 
sió, tak majacy chęć kupienia na sprzedaż przeznaczonych, ako- 
tóż Ak | ków! których kupno jest zamierzene, © 2% które 
to ostatnie wypłata za kwitem na stępli właściwym, zaraz po za- 
twierdzeniu protokółu licyta03! zarządzoną zostanie. G 
Kupione konie, bez Lg Ryt: dla remonty BU hos uździe- 
nicy p t tang. — Kratów dnia 5ga lutego 1853 r. 6 
AEO r Pra P: Michałowski. okr jen. Wasilewski. 


N.1517. RADA MIASTĄ KRAKOWA. (109) 
Wydsiał porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
W dniu 22 stycznia odebrano od osoby podejrzanój: poduszkę 
skórzaną, kołdrę perkalikową i prześcieradło. które wedle przy” 
znania sprawoy skradł na K eparzu z wozu, Rada miasta wzywa 
więc niewiadomego właściciela, aby po odbiór w terminie dai 15 
z udowodnieniem prawa kar do bióra komissarza sądowego 
zechciał, 


tamże zaajdującą się; 


pana Kieresa zgłosić si ) š 
Kraków dnia 28go stycznia 1853 r. „(2-3) 
Vice-Prezes J. Paprocki. — 7, sekr. jen. J. Estreicher. 


z 


C. K. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


W myśl art. 12 ustawy hyp. z 1844 r. po wysłuchaniu WAONA 
o. k. urzędu publicznego, wzywa wszystkich prawo mieć migra 
do spadku po Katarzynie „Okońskićj, składającego się % saa ua 
Kasimierzu w gm. VI. miasta Krakowa położonego Ner katast s 
215 oznaczonego, aby w przeciągu trzech miesięcy s prawa swe 
mi do pomienionego spadku zgłosili się, w przeciwnym ; loin 
razie spadek ten obecnie zgłaszającemu się Ignacemu Okońskiemu 
przyznany zostanie. — Kraków dnia 33 czerwca Iana: ja 
(2-3) Sędzia prez. J. Pareński. — 7. Sek. W. Płonczyński. 


Obwieszczenie. 


Wawrzeniec Piwoński, gotieo przy handla wiepraowym z Rado- 
myśla, znalazł stósownie do jego doniesienia w miesiącu wrześniu 
z. r. w oberży pod fańcuchem w Krakowie; zegarek koronno- 
złoty. — Właściciel zaopatrzony w dowody własności, zechce si 
w czasie przepisanym zgłosić, inaczój z rzeczą znalezioną w myś 
prawa $ 492 ustaw cywilnych postąpionem zostanie. —. 

Dominium Radomysi cyrkułu Tarnowskiego 
dnia: 2igo stycznia 1853, (9 


erem 


N: 4546: (109) 


5-3) 


do sprzedania w Węgrzynowicach. 


Opakowanie dla zamićjscowych bezpłatne. 
Buraki pastewne brunszwickie — ccerwone długie nad ziemią 
rosnące. których pojedyńcze aztusi dochodzą 15—18 fnt. wagi, 
ćwierć (garnoy 8) 18 fnt. wagi pol. netto, po 6 złr. mk. 
Buraki pastowne hohenhejmskie — w połowie po nad ziemią 
rosnące, także bardzo wydatne, ówierć 17!/, fat. wagi pol. netto 
po 8 złr. mk. i i 
Trawa Tymoteusza (plevm pratense) — ówieró 38 fat. 
wagi pol. netto, po 7 złr. mk. | i | 
Trawa miodowa (holous molis) — ówierć 12 fat, wagi pol. 
netto po 3 złr. mk. ą M 
Hrwawnik Cachillea millefolium) — roślina szczególnićj zalo- 
cana na mieszankę do zaprowadzenia sztacznych pastwisk, oso- 
bliwie w glinkach mniój gamożoych, w połączeniu s koniczyną 
białą i trawą miodową — nasienie bardzo drobne i lekkie — 
garniec po Ż złr. 30 kr. mk. . 
w suladsych ilościach tylko nasienie buraków brun- 
szwiekiela możo być na trensport Przesłane, i to za pośredoi- 
ctwem Sekretoryatu Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego 
przy ulicy Saewskićj N. 335, garni90 po 50 kr. mk, z dodatkiem 
po 3 kr. za opakowanie przy każdym garnou, 
Listy frankowane przyjmują się Z adressem „P; Józef Zapalski* 
w Hotelu Pollera w Krakowie. (96-1-10) 


Zawiadamia się Szanowną Publiczność, że podpisany, 
RS w mieście Działoszycach; Powiecie Miechowskim, gu- 
bernii Radomskićj, okręgu Szkalbmierskim, zajmować się będzie 
ułatwieniem kupna i sprzedaży dóbr, lasów lub innych nieru- 
chomości, a ńawet ruchomości; 9Ta2 stręczeniem dzierżawców 
miejskich i wiejskich; „wypuszczenia propinacyj itp; oficyalistów 
prywatnych do umieszczenia; także Juwernerów i. ouwernantek; 
pożyczki lub kapitałów do' ulokowarć; 1 załatwieniem wszel- 
kich zgoła czynności , które dogodnićj do skutku doprowadzić 
się dają przy pomócy pośrednika» zbierającego nformacye o 
wzajemnych interessach stron. 7 Polecając się względom Sza- 
nownćj Publiczności, upraszam © zgłaszanie się zę: swemi po- 
wyższego rodzaju potrzebami Jistownie franco do podpisanego 
za adresem „8. Rosenblatt“ w Działoszy tach przez Szkalbmierz, 
i zapewnia, że poruczone sobie zlecenia wypełniać będzie z wszelką 
starannością i pilnością. 
(117-1-3) 


Działoszyce, w lutym 1858. Rosenblatt. 
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ŃW DRUKARNI CZASY 


W dniu. 10 b. m. i r. o godzinie Stój rano, rozpocznie 
się licytacya ruchomości po śp. Wiktoryi Czechowćj po- 
sostałych; — zaś w dnią 15 t. m. i r. o godzinie Stój rano, sprze- 
dane zostaną stare wina węgierskie i francuskie — w domu N. 403 
przy ulicy Sławkowskićj — w Krakowie — do tójże massy na- 
leżące. (113) 


Do Szanownych Panów właścicieli ogrodów! 


“=SKLAD NASION = 


JULEGSZA MGWRAUTPYTA 


właściciela zakładu ogrodowego w Wrocław iu . 
bióro przy ulicy, A/brecht- Strasse pod Nr. 8. 

Ośmielam się niniejszćm donieść Szanownym Panom właścicielom, 

iż spis tegoroczny nasion i drzew moich dostać mogą bezpłatnie 


a 
u p. Alojzego $chwarza 
w KRAKOWIE. 

„Pragnąc ze wszech miar sadość uczynić wymogom czasu i smaku, 
nie szczędziłem ani pracy, ani kosztów, żeby: zbiory moje i w tym 
foka znacznie powiększyć, a łaskawe przejrzenie oenoskazu naj- 
nowszego przektna, ile w nim znajduje się nowości tak swojskich 
jakotóż i zagranicznych. $ 
( Zakład mój, jeden z największych i celniejszych w Wrocławiu, 
nadaje mi sposobność chodowania wszystkiego pod własnym do- 
zorem. Z tego wynika dla kupujących u mnie ta korzyść, że do- 
staną rośliny i nasiona x sąsiednićj polskićj ziemi, które z tego 
powodu prędzćj i pewnićj przyjąć się mogą, aniżeli te, co z dałeka 
bywają sprowadzane. 

Pochleb ająg sobie, że Panowie Właściciele ogrodów i nadal ra- 
ozą zaszczycać mnie zaufaniem sw ćm, uproszam ich, żeby co do 
obstalunków zechoieli zgłosić sie wprost do mnie za pośrednictwem 
pana Alojzego Schwaraa w Krukowie. 


Juliusz Monhaupt, 


właściciel zakładu ogrodowego Albrecht-Strasse N. 8, 


(82-2-3) 


» MEYN GIPSOWY e 


Piot. Sleinkelera w Podgórzu 


pod KRAKOWEM 


dostarcza gipa do uprawy gruntu na najmielszą mąkę zmielony 
oentnar wiedeński 138 funtów polskich po 17 kr. mk. 

Jako najskuteczniejssy nawóz kości mielonych, tenże sam cent- 
nar po 2 złr. 10 kr. mk. 

Tamże dostać można rur glinianych różnćj objętości, cegłę wy- 
borową zwyczajną i ogniotrwałą, dachówkę w bardzo przystęp- 
nych cenach. d 


àl me Posiadajacy runtowni vk iamó Ls 
| —_ EBRO ZE NARA język niemiecki, francuski, 


oczątki muzyki i 

Świ szkolne, życzy sobio poświęcić kilka RS. dsiodiie Mirae 
udri- lé. — Mieszkam przy ulicy Szpitalnćj pad N. 569 Gm. wie 
pierwszóm piętrze od frontu, Ner drzwi 141. — wrasie niebytności 
proszę o zostawienie adressu, (88-3) 


We wsi Muchowce w obwodzie Czortkowskim, 
przy gościńcu murowanym między Jegielnicą a Tłustem 
leżącćj, jest do sprzedania 7 PCE : 


25 korcy esparsety 
(51) po 12 zdr. mk. korzec. G) 


Ta pastewna roślina ras posiana, lat kilkanaście į wi cój na je- 
dnóm miejscu rodzi; w największy} posuchę Pesydajnialój dwa razy 
przez lato się kosi. Położenie górzyste najw 'ocćj Jéj sprzyja. Oprócz 
kc wła siana daje pożytek dla pazosół. Zaprowadznjący ją do 
p ak a zagranicy płacił nasienie jéj na wagę kańdy funt po 

Chęć kupna mający 


Sie Jibedżnow, zechcą się zgłosić na miejsce, lub listownie 


„W. G. przez Jagielnicę do Machawki.* 


Ważna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne. 


Angielska Gummielastyczna tłustość 
Patent Indian Rubber Grease of William Wri- 


glesworth $ Comp. in London. 


Wysmarowane tą tłustością skóry nigdy nie przemaka robią 
się giętkie i miękkłe — i E A inoéj perar 
zaś nabiera prężności i niedolega. 

Tłustość ta posiada i tę własność, że najstarsze i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi. 

Ta angielska gummielastyczna tłustość jest w blaszanych pu- 
szkach wraz z opisaniem. 5 ( 

Wielka puszka złr, 2 kr. 30. — średnia złr. 1. — mała kr. 36, 

można dostać: 
w Krakowie K. Hermanua,,w Tarnowie J. Jahna. we Lwowie J. S, 
Jirgensa — i J: Stromengera, w Czerniowcach i Stanisławowie 


braci Czuczaąwa, w Brodach H. Klóbera, w Brzeż. h Sohub 
& Meri, w Żółkwi ©. Christjane =T od 7 m "E(1481-15-18) 


(118) en R Wa ni E o W) 


We czwartek abonament N. 4. — kóm. w 3ch akt. z francuskiego 


» Walka kobiet. * 


Ostatnie Wiadomości. 


Depesza telegr. z Paryża 7go. lutego donosi 
co następuje: „Dzisiaj około Gej zrana areszto- 
wano kilkunastu znakomitych legitymistów, a mię- 
dzy nimi jenerała de Saint-Priest. Uwięzienia te 
poprzedzone były ścistemi rewizyami domowemii, 


ANTONI CZAPLAŃSKI Zarządzca Drukarni. 


